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La Fr. P aryż , 22  Października. — Dowiadujemy 
się z depeszy prywatnej, że Najjaśniejszy Cesarz i Ce­
sarzowa Rosyjscy, wraz ze swemi Dostojnemi Dziećmi 
i  z orszakiem, przybyli wczoraj, 21go o godzinie 5ej 
wieczorem, do Nicei. Pomimo ulewnego deszczu, t łu ­
my cisnęły się na drodze, po której Ich Cesarskie Mo­
ście przejeżdżały. Ulice, któremi jechali Dostojni Po­
dróżni, były całkiem przyozdobione we flagi w b ar­
wach rosyjskich i francuzkich. Po wyjściu Najjaśniej­
szych Państwa z pociągu Cesarskiego, Wielki Szam- 
belan Hr: Skariatin przedstawił Ich Cesarskim Mo- 
ściom Rosjan, dla których N ic e a  jest ulubionem miej­
scem pobytu, oraz Prefekta P. Gavini, Jenerała Cor­
rea, Mera i dowódzcę strzelców gwardji. Ich Cesar­
skie Moście zajęły w Nicei mieszkanie we wspaniałej
willi Peikon. (D. W.)

La Fr. Paryż, 22go Października.— Podróże Mo­
narchów i mężów stanu budzą zwykle w wysokim 
stopniu uwagę opinji publicznej, zawsze skłonnej do 
uwierzenia, że czynności ich życia publicznego lub 
prywatnego mają ukryty cel polityczny. Przyjazd do 
Francji Najjaśniejszego Cesarza Rosyjskiego jest, jak  
się tego spodziewać należało, przedmiotem licznych 
komentarzy. Lecz ci, którzy wiedzą, jak  uczucia ro­
dzinne są żywe i głębokie w sercu Cesarza Alexan­
dra, nie zdziwią się zapewne, że bez oznaczonego 
celu politycznego, chciał towarzyszyć osobiście Ce­
sarzowej i mieć zblizka starania, jakich wymaga zdro­
wie Małżonki, będącej przedmiotem całej Jego czci, 
tak  samo jak  w Rosji jest przedmiotem miłości wszy­
stkich Swych poddanych. Sądzimy, że podróż Cesa­
rza Alexandra we Francji spowodowaną została je ­
dynie temi uczuciami rodzinnemi. Lecz w wypełnia­
niu nawet swych obowiązków familijnych, Monar­
chowie muszą być zawsze otoczeni atmosferą urzę-' 
dową, k tóra dodaje wszystkim ich krokom szczegól­
ną  doniosłość i znaczenie. (D. W.)

Le N. Od dawna już  nikt nie myśli wymagać od 
Opinion nationate, ani bezstronności, ani sprawiedli­
wości, ani prawdy. Zdaje się, że również jest za wiele, 
żądać po niej po prostu przyzwoitości. Dziennik P. 
Gućroult, który nie potrafiał przemawiać właściwie 
podczas całej kwestji Polskiej, wyrodzonej jego stara­
niami w krwawą logomachję, nie potrafi również za­
milczeć w porę. Przybycie do Francji Cesarza Ale­
xandra podżega tylko ową oszczerczą werwę, której 
odznaczające się próbki przedstawiły nam ostatnie 
miesiące. P. Gućroult, dyrektor dziennika Paryzkiego 
i Deputowany do Ciała Prawodawczego, gromadzi na 
3ch kolumnach przydomki najbardziej obelżywe prze­
ciw narodowi Ruskiemu i jego Monarsze. I  sądzi, że 
tym sposobem jest głosem opinji publicznej! Jest to 
krzywdzenie t e j  o p i n j i !  —Opinja publiczna we Iranc ji 
nie przestaje być natchnioną uczuciami, które zawsze 
stanowiły świetność i godność swego kraju; to jest po­

szanowaniem i grzecznością dla tych, którzy przyby­
wają jako przyjaciele zasiąść przy jej ognisku domo- 
wem. Grubijaństwa P. Gućroult nie są bynajmniej 
zniewagą dla N. Cesarza Rossyjskiego.któregoby dosię­
gnąć nie ootrafiły; są one zniewagą dla ludu i Monar­
chy, których gościem j est dziś Alexander II. (D. W.)

Komora Składowa Warszawska, podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 19 (31) b. m. od godziny lOtej 
z rana, odbywać się będzie w Składzie tejże, głośna 
in  plus licytacja na sprzedaż różnych bawełnianych 
towarów; oraz płótna, cygar i xiążek hebrajskich, 
ocenionych, do wysokości rs. 300.— Dyrektor Komo­
ry, Radca Kollegjalny, Sp: Pałausoff. — Sekretarz, 
Laskoff.— Naczelnik Stołu, Ciemnołoński. (D.W.)

Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lej- 
tn an t BelLegarde z Moskwy; Jenerał-Majorowie: Tati- 
szczew  z Kopenhagi i Ulrych z Nowogeorgiewska; — 
wyjechał zaś Radca Tajny Brujewicz do Łaźno w a.

Jutro, jako w lsz ą  bolesną rocznicę śmierci, ś. p. 
Wojciecha Konopki, b. D yrektora W ydziału Kom: Rz: 
Sprawiedliwości, odbędzie się Żałobne Nabożeństwo,
0 godzinie 9ej z rana, w Kościele 0 0 . Kapucynów, n a  
które pozostała po nim w nieutulonym żalu Wdowa, 
wraz z Dziećmi iFam ilją , zaprasza Szanownych Przy­
jaciół i Znajomych. (1485).

Jutro, jako w 12tą rocznicę śmierci ś. p. K arola 
Rejnkard. Radcy Stanu, odbędzie się o godz: lOtej 
ra iw V  w Kościele Śgo Al e x a n d r a , Nabożeństwo żało­
bne, za spokój duszy jego. (1434)

Ju tro .t) godz: l i te j  z rana, w Kościele XX. Reforma­
tów, odprawiać się będzie za duszę ś. p. Józefa Wentzl, 
Radcy Stanu, żałobne Nabożeństwo; na które, zap ra­
sza się. (1386.)

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Pa­
włowskiego, b. Naczelnika Najwyższej Izby Obrach:, a  
następnie Em eryta, odbędzie się za spokój jego duszy 
żałobne Nabożeństwo o godz: lOtej rano w Kościele 
XX. Bernardynów; na które, pozostała Wdowa wraz 
z Dziećmi, zapraszają Przyjaciół i Znajomych. (1426.)

M arjanua Nagrodziła, Panna, w wieku la t 16, opa­
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po krótkiej i ciężkiej 
słabości, wczoraj życie zakończyła. W yprowadzenie 
zwłok nastąpi jutro, o godz: 2 */2, z domu pod Nrem  
60, przy ulicy Stare-Miasto, na cmentarz Powązkow­
ski, na które pozostali Rodzice, Krewnych, Przyjaciół
1 Znajomych zapraszają (1484.)

Alexander Hampel, Fabrykant Ram Złoconych, 
w wieku la t 42, wczoraj życie zakończył. W sm utku 
pogrążona Żona wraz z Córką, zaprasza Krewnych, 
Kolegów i Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  
o godz: 2ej po południu, z domu N er 1066, przy ulicy 
Królewskiej, na cm entarz Ewangelicko-AugsburgskL

(1474.)

Środa. W schód Słońca g. 6 m. 45 
Zachód .  .  4 ,  42

Jutro, Śtej Sabiny Męczenniczki.



Kom isja Rządowa Spraw Wewnętrznych, podaje do 
wiadomości powszechnej, że z decyzji JW. Hrabiego 
Nam iestnika Królestwa, w Zakładzie Stada Rządowe­
go Koni, w mieście Janowie, Powiecie Bialskim, Guber- 
nji Lubelskiej, odbędzie się w ciągu miesiąca Listopa- 
dar. b., publiczna sprzedaż do stu koni, zbywających 
od potrzeb tegoż zakładu. Dzień sprzedaży i liczebna 
ilość ogierów, klaczy i młodzieży, która do pozbycia 
wybraną będzie, pisma publiczne w swoim czasie o- 
głoszą. (Dz: Warsz:)

tV a rs za w sk ic  T o w a r z y s tw o  D o b ro czyn n o śc i w  u p ły n io n y m  
M iesią cu  W rześn iu  r. b. u trzy m y w a ło  w d om ach  In sty tu to w y ch  
w  śred n iem  p rzec ięc iu  d z ie n n ie : S ta rcó w  i  K a le k  obojej p łc i  
o s ó b  294 , k tó ry c h  k o s z t  ż y w ie n ia  w y n o s ił r s . 635 k . 3 3 % . 
S ie r o t  obojej p łc i o sób  1 66 , a  k o s z t  ż y w ien ia  ty c h ż e  w y n o s ił  
rs. 29 6  k . 3 1 . D o  15-tu  S a l O ch ron y  u c z ę s z c z a ło  w  p r z ec ię ­
c iu  d z ien n ie  d z ie c i obojej p łc i  1524 , k tó r y c h  k o s z t  ży w ien ia  
w y n o sił rs. 926 k . 5 0 %. W  3 ch  Ż ło b k a c h  b y ło  z  p r z ec ię c ia  
d z ie n n ie  d z ie c i 62 , k tó ry ch  sam o  ż y w ien ie  k o s z to w a ło  rs. 30  
kop: 69 . W  2ch  P r z y tu łk a c h  u b o g ich  d z ie c i b y ło  z  p r z e c ię ­
c ia  d z ien n ie  d z iec i 46 , k tó ry c h  sam o  ż y w ien ie  k o s z to w a ło  rs. 42  
k o p ie jek  8 */a. N a  O b iad ach  5 c io -g r o sz o w em i zw a n y ch , b y ­
ło  d z ien n ie  o só b  68 , z  ty c h  n a  k o s z t  J W . N a m iestn ik a  
K r ó le stw a  osób  53 , sp o r zą d ze n ie  z a ś  w sz y s tk ic h  o b ia d ó w  k o ­
sz to w a ło  rs. 123 k . 42 . P o  Z u p ę  R u m fo rd zk ą  p rzy ch o d z i­
ło  d z ien n ie  o só b  97 , na  sp o rzą d zen ie  k tó re j w yd an o  rs. 65 
k . 5 7 %. U b og im  n a  m ie śc ie  u d z ie liło  T o w a rzy stw o  w sp a rc ia  
n a s tę p u ją c e :  S ta łe  o d  kop: 90  d o r s .  1 kop : 50 o so b o m  4 3 , 
w  ogó ln ej su m m ie  rs. 44 k . 3 5 . J e d n o ra zo w e  o d  rs. 1 do rs. 3 
o so b o m  46 , w  o g ó ln ej su m m ie  rs. 74. Z  za p isu  J W . T o m a ­
s z a  Hr: Ł u b ie ń sk ie g o , d la  p o d u p a d ły ch  F ra n cu zó w ' w  K r ó ­
le s tw ie  o so b o m  12 stu  w o gó ln ej sum m iej rs. 35 k . 5 0 . W  le k a r ­
s tw a c h , o k u la ra ch  i p a sk a ch  ru p tu row ych  o sob om  2 4 2 . W  o g ó ­
l e  za te m  ży w io n o  i  w sp arto  o sób  2 ,6 0 0 , a o g ó ln y  k o s z t  s a ­
m ej ż y w n o śc i w y n o s ił rs. 2 ,120  k o p ie jek  1. Z  K a ssy  P o ­
ż y cz k o w ej w ty m ż e  m iesią cu  u d z ie liło  T o w a rzy stw o  p o ż y c z k i  
r zem ieś ln ik o m  i o so b o m  z  p ra cy  rąk  u trzym u jącym  s ię  42 , 
w  k w o c ie  rs: 2 ,0 1 6 . N a k o n ie c w  c iągu  m ie s ią c a  W r ze śn ia  r .b .,  
p r z y ję to  do  Z a k ła d u  S ie r o t  d z iec i 3. W  ty m ż e  m ie s ią cu  
w  I n s ty tu c ie  W a r sz a w sk ie g o  T o w a rzy stw a  D o b r o c zy n n o śc i 
z m a r li u b od zy: N o w a k o w sk i W a le n ty  la t  69, T a la c zy ń sk a  
E lż b ie ta  la t  7 2 , N o w ic k i J a n  la t  67 , O r lik o w sk a  M a rja n n a  
la t  8 0 , W a lu s iń s k i A n to n i la t  6 9 .— W a r sz a w a  d n ia  18 P a ź ­
d z ie r n ik a  1864  r .— Z a  P r e z e s a  A d m in is tra cji O góln ej, P o ­

p ła w s k i .  —  Z a  C zło n k a  S e k r e ta r z  T o w a rzy stw a , M. D ą ­
b ro w sk i.

W rzesień zwykle u nas bywa pogodny, ciepły i su­
chy; w r. b. przeciwnie, był niepogodny, wietrzny i tak  
słotny i wilgotny, jak w żadnym z lat poprzednich. 
W  stanie normalnym w tym miesiącu wieją wiatry 
południowo-wschodnie, w r. b. panowały najczęściej 
północno-zachodnie i te sprowadzały deszcz, w ilgo­
tne i chłodne powietrze. Średnia temperatura całego 
miesiąca jest: 10,5 stop: R , niższa o 0,3 stop: jak zwy­
kle, a o 1,8 stopni jak w r. z. Druga połowa m iesią­
ca była chłodna, największe ciepło dochodziło 20 sto ­
pni R. dnia 11 po południu, najmniejsze 1,5 stop: R. 
dnia 28 z rana. Najcieplejsze dni były: U), 11, 12, ich 
średnia temperatura wynosiła 14,5 stopni; przeciwnie 
cztery ostatnie dni były najchłodniejsze, temperatu­
ra ich dochodziła tylko do 6,5 stopni R. Największa 
zmiana dzienna temperatury 6,3 stopni przypadła z d.

na Barometr, osobliwie w drugiej połowie m ie­
siąca, utrzymywał się wyżej jak zwykle, średnia jego 
wysokosc miesięczna jest: 27 cali 8,98 lin: pan, pra­
w ie równa normalnej; najwyżej barometr dochodził: 
28 cali 1,J0 lin: par:; średnia wilgotność miesięczna 
85,2 jest o 8 blizko setnych większa jak w stanie

normalnym. Ilość wody spadłej z deszczu, wynosi co 
do wysokości 58 lin: par:, to jest blizko trzy razy w ię­
cej jak zwykle (20 lin: par:). W żadnym z lat poprze­
dnich tak częste i obfite deszcze nie padały w tym  
miesiącu jak w r. b. Dni pogodnych było tylko 2, 
na pół pogodnych 13, pochmurnych 15, dni deszczu  
20, mgły 19, gradu 1, grzmotów i błyskawic 3, bły­
skawic bez grzmotu 1, panujący wiatr był półno­
cno-zachodni, częste także były południowo-zacho­
dnie. Dzień 6ty odznaczał się szczególnemi zjawi­
skami meteorologicznemi, dzień ten był dość chłodny, 
do południa na pół pogodny, około godziny lej po­
wstała silna lecz krótko trwająca burza, połączona 
z gradem, o godz: 3 l/2 po południu burza się pono­
wiła z grzmotami i błyskawicami, po której o godz: 
3 m. 41 zajaśniała świetna tęcza podwójna w stronie 
północno wschodniej Nieba, wieczorem wiał silny  
wiatr południowo-zachodni. Dnia 17 nad ranem był 
mróz biały, około godziny 4ej po południu, słońce 0 - 
toczone było kołem białem z dwoma bocznemi słoń­
cami, tegoż dnia o godz: 8ej wieczorem xiężyc otacza­
ło koło białe z dwoma światłam i bocznemi. Dzień  
23ci odznaczał się niezwykłemi w tej porze grzmota­
mi i błyskawicami: pierwsza połowa tego dnia była  
prawie pogodna, powietrze ciepłe, a nawet gorące jak  
w środku lata, (19,2 stop: R.), o godz: 5 m. 39 po po­
łudniu dał się słyszeć słaby grzmot, następnie grzmo­
ty i błyskawice były coraz częstsze i silniejsze, o godz: 
5 m. 58 deszcz ulewny wśród grzmotów. Od godz: 6  
m. 24 do godz: 7ej to jest dłużej jak przez pół godzi­
ny, nieustanne grzmoty i błyskawice powtarzały się. 
W  okolicy kilka piorunów uderzyło. Średnia wyso­
kość wody na rzece W iśle pod Warszawą stóp 4 cali 
10,6 nowej miary polskiej. Największa wysokość w o­
dy dnia 20 stóp 7 cali 5,0, najmniejsza dnia 11 i 12 
stóp 3 cali 7,0. Stan wody w tym miesiącu z powodu 
częstych deszczów wyższy był jak w dziesięciu latach 
poprzednich.

Dowiadujemy się, że „Kółko D om ow e’ od Nowe­
go Roku, zmienia termin swego wychodzenia, nie­
raz, lecz dwa razy bowiem na miesiąc wychodzić 
będzie, wprawdzie w zeszytach mniejszej objętości, 
ale druk drobniejszy pozwoli więcej zamieszczać ar­
tykułów. Przytem doniesienia o ubiorach stanowić 
mają dział osobny, pomnożony różnemi wiadomo­
ściami z gospodarstwa domowego. Już sam tytu ł te­
go pisma wskazuje, że przeznaczeniem jego jest, do­
stawszy się pod strzechę bogatszej lub uboższej ro­
dziny, każdemu jej Członkowi coś zajmującego lab 
pożytecznego do czytania przedstawić. Odznaczało 
się też ciągle zajmującemi różnorodnemi artykuła­
mi i  nadal zapewne takowe pomieszczać będzie, a 
nadto dodawać wiadomości o nowo wydanych xiążkach, 
i tym sposobem da Czytelnikom swoim nie jakie  
wyobrażenie o ruchu piśmiennictwa. Drzeworyty w 0 - 
statnim  czasie bardzo starannie odrabiane, wykonywać 
się będą i nadal w nowym zakładzie PP. Regulskiego  
i Sty fi, "a chociaż współ redaktorka Pani Śmigielska  
na parę miesięcy udała się za granicę, nieprzestanie 
ztamtąd zasilać pisma zajmującemi artykułami, do 
jakich jej na obczyźnie nie braknie inaterjału. W cza­
sie tego pobytu zagran icą , Pani'Śm igielska wresz­
cie będzie mogła bliżej obznajmić się z obcemi pi-
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smarni tego rodzaju i niejedni}, myśl pożyteczną przy­
swoi z nich dla K ółka Domowego.

„Kalendarz dla ludu Polskiego", wydawany od la t 
trzech pod kierunkiem Redakcji „Gazety Rolniczej”, 
niezaprzeczone ma zasługi. Z każdym rokiem wzbo­
gaca się on pod wzgkdem treści, jako też zewoętrznej 
form y,jak otem  przekonywa Kalendarz ten, na r. 1865. 
Kalendarz ten; czysto, porządnie i na białym papierze 
odbity, zawiera 12 arkuszy druku w See, jest ozdobio­
ny 64 drzeworytami, dwoma kolorowemi obrazkami, 
z wyobrażeniem MATKI BOZKIEJ Ostrobramskiej 
i  Mojżesza, oraz odbitym w Litografji Dzwonkowskie- 
go, Obrazkiem SYN BOŻY, który je s t kopją znanego 
Obrazu Ecce Homo, z galerji Drezdeńskiej. Takiej obję- 
tości xiążka i tak  artystycznie wyposażona, w zwyczaj- 
nych okolicznościach w handlu xiggarskim kosztowaćby 
powinna około 12 złp. Tymczasem Kalendarz dla lu ­
du Polskiego na rok 1865, kosztuje tylko złotówkg, 
cenę nie praktykowaną nawet w najtańszych wyda­
wnictwach zagranicznych. Co do wewngtrznej warto­
ści Kalendarza tego dość przytoczyć, że na ułożenie 
onego złożyły sig pióra najznakomitszych Pisarzy. 
Uważamy za obowiązek wymienić tu  najcelniejsze 
prace, z oznaczeniem nazwisk Autorów, jak ie  Kalen­
darz ten na rok 1865 zawiera: Mgka i śmierć JEZUSA 
CHRYSTUSA, przez Juljusza S tarkla, Redaktora 
Lwowskiego „Dzwonka”; Krakowiacy, przez Kazimie­
rza Góralczyka (Anczyca); Raz kozie śmierć, przez 
Janka z Bielca (Gregorowicza); Ochranianie zdrowia, 
przez Walerego Widogłowskiego; B arbara Radziwił­
łówna, przez Brunona Bielawskiego, i Uczciwi ludzie, 
przez Leśniewską, Redaktorkg Krakowskiego lndo- 
wego pisma „Nowiny ze św ia ta’; Skąpiec, przez Juljg 
Goczałkowską, Redaktorkę Krakowskiego „Wieńca";
0  Mojżeszu, przez Xigdza Xawerego Rogowskiego; 
Opis Krakowa, przez Turskiego; Mąż i Żona, przez 
Ewarysta Estkowskiego; Pogrzeb wieśuiaka, przez Jó ­
zefa G rajnerta. Do czgści gospodarskiej dostarczyli 
artykuły bardzo odpowiednie: Bernard Kalicki, A n­
drzej Mazur, Józef Krasuski, i Adam Mieczyński; Poe­
zje w tym Kalendarzu umieszczone są: pióra L enar­
towicza, Prusinowskiego, Odyńca, Krasickiego i Józe­
fa z Mazowsza (Wojcinkowskiego). Świgta w tym Ka­
lendarzu są kolorem czerwonym wydrukowane, nie 
przepomniauo także i o przepowiedniach przy zmianie 
lunacji Aiężyca, ale Redakcja, uważała za konieczne 
pomieścić następujące objaśnienie: „Kłamią i bałam u­
cą was ci co przepowiadają, że tak a tak  bgdzie, tego
1 tego dnia, przy zmianie Xiężyca. To tylko sam BÓG 
Wie. Ludzie starzy utrzymują, że co 7 la t powtarzać 
sig to może, i my wam też podajemy jak  było w 1859 
roku, w dniach kiedy zmiany Xiężyca przypadają. 
Vv ogóle w Kalendarzu tym obok części utylitarnej,
rozrywkowej i nauczającej, zauważyliśmy jeszcze prze­
ważnie traktowane artykuły z nauki “wiary i mo­
ralności, je s t to najlepsza droga do trafienia w prze­
konaniu ludu. Skład główny Kalendarza dla ludu 
Polskiego, urządzony został w Xiggarni Gebethnera 
i Wolfa, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 415,

r» n r  T J n r l . * ! -  •-* TA 1 i _____ !»J   1711oraz w Redakcji „Gazety Rolniczej”, przy ulicy E le­
ktoralnej N r 760, gdzie nabyć go można z ustęp­
stwem procentu dla kupujących w zuaczniejszych 
Partjach.

(*)

Według naturalnego porządku rzeczy, pędraki 
chrząszczowe, dopiero w połowie czwartego roku za­
mieniają sig w poczwarki, a po upływie tegoż, ukazują 
się w postaci wykształconych chrząszczów. Tym więc 
sposobem co cztery lata, przypada rok tak  zwanv 
chrząszczowy, i do tych właśnie należał rok obecny 
1864. Chrząszcze jak  wiadomo ukazują sig zawsze 
przy końcu Kwietnia, lub na początku Maja i dla tego 
to nazywają je Mełolontha majalis. Chrząszcze należą 
do rzędu bardzo szkodliwych owadów i dla tego zasłu- 
gąją na wytępienie, ale nie w sposób, w jaki zwykle 
wyniszcza je dziatwa, urządzając sobie z nich młynki, 
po nadzianiu żywcem na kolec lub śpilkg. J uż to bo­
wiem w ogóle, ani tego rodzaju młynkarze, ani obry­
wający skrzydła muchom, ani też niszczący gniazdka 
ptaszynom,-nie powinni zuajdować pobłażania u s ta r ­
szych; bo co zamłodu robią oni z pustoty, na starość 
zamienią w praktykę. Ale wracając do roku chrzą­
szczowego, najlepiej ocenią ogrodnicy, o ile ten różnił 
sig od lat zeszłych, ze względu na dokonane przez no­
wy ród chrząszczowy, szkody; a jeżeli takowe były 
nader uderzające, to dla przestrogi na przyszłość, 
i wczesnego obmyślenia z początkiem wiosny środ­
ków , przeciw tym szkodnikom, przypominamy, iż 
przyszły term in chrząszczowy, przypadnie w 1868r.

Młodzi artyści, którzy ostatnio otrzymali główne 
nagrody w malarstwie, rzeźbie, budownictwie i muzy­
ce i udają sig dla dalszego kształcenia do Francuz- 
kiej Szkoły Sztuk pięknych w Rzymie, 1 7 4 0  b. m. by­
li na obiedzie u Cesarza w St: Cloud. Sami tylko u- 
rzędowi i pól urzędowi zwolennicy Sztuk Pięknych 
składali grono biesiadników, a mianowicie M arszałek 
Vaillant, M inister Dworu Cesarskiego i Sztuk P ię­
knych, Hr: Nieuwerkerke Senator In tendent Naczel­
ny Szt: Piękn:, Hr: Bacciocchi M inister Obrzędów i 
Intendent Jen: Teatrów, de Courmont Dyrektor Szt: 
Piękn: Doucet Dyrektor Teatrów i Członkowie In sty ­
tutu, Auber Dyr:Konserwatorjum, Fleury Dyr: Szkoły 
Szt: Piękn:, Schnetz Dyr: Szkoły w Rzymie. Oboju 
Cesarstwo nie szczędzili łaskawych i pochlebnych wy­
razów dla młodych artystów, a Cesarzowa każdego 
z nich obdarzyła fotografją swoją, Cesarza i Cesarze- 
wicza z sweim podpisem.

„Journal de Yillefranche" podaje szczególny fak t 
dowodzący dziwnej zmyślności psa. Jałm użnik miej­
scowego Szpitala, u drzwi tegoż spotkał skowyczące- 
go psa, którem u nogę koło przejechało, uprosił zatem  
lekarza, iż mu nogę opatrzył, 11a drugi dzień pies zja­
wił się w godzinę wizyty lekarskiej, i następnie co 
dzień o tejże godzinie przybywał do opatrzenia dopó­
ki noga zagojoną nie została, a dla ułatw ienia leka­
rzowi jego czynności, sam bandarz zdejmował. Nie­
mniej regularnie piesek stawiał się i w godzinę' o b ia l 
dową po żywność.

Zwykle statk i na dalekie przeznaczone w rnraw v 
obijano miedzianem, blachami, nie zupełnie oneT e- 
dnak odpowiadały celowi, gdyż ulegały rdzy i z ł i  
szczemu, spróbowane zatem blachy takowe zastawić 
taflami szk anenn i obecnie przekonano sie o trafim- 
sci ego zastosowania, gdyż sta tek  w ten sposób po­
kryty, powrocił niedawno do Haw ru z dalekiej podró­
ży, zupełnie me uszkodzony.



Zeszłej Niedzieli, odbyło się uroczyste Nabożeństwo 
■w Kościele Sgo W o j c ie c h a  w  Poznaniu, na cześć Śgo 
J a n a  K a n t e g o , Patrona oświaty i Uniwersytetu J a ­
giellońskiego.

Xięża Augustjanie w Krakowie, zamyślają przenieść 
do Kościoła Śtej K a t a r z y n y , trumny z ciałami Sgo 
I z a j a s z a -B o n a r a  i Błog: B a r y c z k i , dotąd na kory­
tarzu w kącie ciemnym stojące.

X. Biskup Unicki w Dyecezji Munkuckiej, Bazyli 
Popowicz, umarł 18 b. m. wUngwarze.

W Gnieźnie 23 b. m. zmarł Roman Freundt.
W d. 20 b. m., w Butynach, w Obwodzie Żółkiew­

skim , zawaliła się główna kopuła Kościoła, który 
tam budują, i miała zagrzebać w gruzach swoich czte­
rech ludzi, zatrudnionych wewnątrz Kościoła. Ciała 
ich nie zostały dotąd jeszcze wydobyte.

W jednym z ostatnich numerów L’Univers illustrć, 
znajduje się drzeworyt z obrazu znanego Gdańskiego 
malarza spółczesnego Stryjowskiego: Żydzi polacy 
w bóżnicy podczas Sądnego dnia. Drzeworyt ten uka­
zał się przed rokiem w naszym „Tygodniku Illustro- 
wanym” i w Lipskiej „Ulustrirte Żeitung,” zkąd za­
pewne dostało go Francuzkie pismo.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Powia­
tu Łowickiego.—W dniu 9 (21) Września r. b. odbyła 
się zabawa fantowa w Mieście Łowiczu, na korzyść 
miejscowego Szpitala Śgo T a d e u s z a ,  z  której dochód 
w gotowiźnie i w ofiarach, w zbożu, w miejsce fantów 
złożonych, wynosi około rs. 500. Tak znaczny zasiłek 
dla Szpitala, Rada Opiekuńcza zawdzięcza najwięcej 
Członkowi swemu Wmu Józefowi Szlezygierowi, Rekto­
rowi Szkoły miejscowej, który w znanem z szlache­
tnych uczuć sercu swojem, czerpiąc inicjatywę, zapro­
jektował wspomnioną zabawę i nie zrażając się ogra­
niczeniem czasu, w ciągu niespełna 2ch tygodni, powzię­
ty zamiar, ze znaczną korzyścią dla Szpitala, do skut­
ku doprowadził. W zabawie tej, prócz mieszkańców 
Łowicza, przyjęli udział Obywatele Ziemscy, znajdują­
cy się na jarm arku Śgo M a t e u s z a .  Rada Opiekuń­
cza widzi się w obowiązku złożyć swoje podziękowa­
nie, tak szanownym Damom, które pomocą swoją do 
uświetnienia zabawy przyłożyć się raczyły, jak również 
wszystkim ofiarodawcom, którzy cierpiącej ludzkości 
pomoc przynieśli. W końcu Rada Opiekuńcza zawia­
damia jeszcze posiadających bilety, że pozostałe, nie 
wylosowane dotąd fanty, wylosować i odebrać można 
w Kancelarji Szpitala w Łowiczu, do dnia Igo Grudnia 
r. b., po którym to terminie nie odebrane fanty przej­
dą na własność Szpitala. —w Łowiczu, dnia 18 Paź­
dziernika 1864 roku.—Za Opiekuna Prezydującego, 
X. S. Dzimiński.

Doszła nas smutna wiadomość z Hamburga o sko­
nie ś. p. Krystyny z Hrabiów Myszkowskich Wielopol­
skich lloniani, Józefa Hr: Myszkowskiego Wielopolskie­
go, Margrabi Pinczowskiego i Joanny Hrabiny z Xią- 
żąt Sanguszków Bielińskiej, Pisarza Koronnego Córki, 

iicznej rodziny, przykładne życie spędziwszy, 
 ̂ w 69 roku życia, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 

żywot swój pobożny zakończyła. Nabożeństwo w dniu 
jej pogrzebu odbyło się w Kościele PP. Kanoniczek, 
dnia 24go b. m.

Przez odbyte wczoraj ballotowanie w Resursie Oby­

watelskiej, następujące osoby przyjętemi zostały na 
Członków tego Towarzystwa: WW. Jakunin Alexan­
der, Kryłow Antoni, Lewenberg Adolf, Rościszewski 
Teodor i Strakacz Tomasz.

W Niedzielę, dnia 30go b. m. o godzinie wpół do lej 
z południa, w Sali Brukalskiego (dawnej Resursie), 
przy ulicy Długiej, danym będzie Koncert przez Ka­
zimierza Ładę, w którym przyjmą udział PP. Pistor, 
Philip, Thalgrin i inni artyści z orkiestry Teatru. 
Szczegóły koncertu afisze ogłoszą. Biletów po cenie 
rs. 1 dostać można w Xięgarni R. Friedleina przy uli­
cy Senatorskiej i J. Kaufmana przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście.

Często się zdarza, iż dzieci bez dozoru pozostawio­
ne, bawią się pierwszym przedmiotem, jaki im wpa­
dnie pod rękę, i z tego podlegają różnym przypad­
kom. Niedawno dziecię bawiło się biletem wizytowym 
mocno glansowanym, włożyło go w usta, i prawie ca­
ły zżuło, a następnie wśród boleści umarło, gdyż stru­
ło się tym nieszczęśliwym biletem. Pilnie zatem na­
leży zwracać uwagę, aby dzieci biletami wizytowemi 
się nie bawiły.

Xiążka zapowiedziana pod tyt: Selectae ex antiquis 
scriptoribus historiae, Scholarum in um m  curuvit Leo 
Szyperski, wyszła z druku i jest do nabycia we wszy­
stkich xięgarniach znaczniejszych w Warszawie i na 
prowincji.

Złożono w Redakcji Kur jera  od T. K. złp. 2 na świa­
tło przed Obrazem MATKI BOZKIEJ w Częstochowie. . 
— Od T. S. rs. 1 dla biednych czworga sierot po ś. p. 
Franciszku Steinbock pozostałych, przy ulicy Ogrodo­
wej N° 848.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 19 Paidzier:. -  Hr: Russel o- 

tworzył wczoraj uroczyście śród natłoku widzów, wy­
stawę przemysłową w bazarze gospodarczym w Isling­
ton. Ta wystawa północno londyńska, przeznaczoną 
jest głównie do rozwinięcia zajęć przemysłowych wśród 
klassy robotniczej. — Przyjaciele stanów skonfedero- 
wanych zbierają fundusz dla wsparcia jeńców wojen­
nych z południowców, i w tym celu założyli w St. Ge- 
orgshallebazar, którego powodzenie terazjużnie ulega 
wątpliwości. Podpisy na korzyść tego bazaru wynoszą 
już obecnie 7,000  fst, a składki do bazaru nadchodzą 
nietylko ze wszystkich stron Anglji, ale z Paryża, Rzy- 
m u ,  Stanów południowych, Kanady, a nawet i z New- 
York.— Wiadomość jakoby Kapitan Semmes, odpły- > 
nął na statku „Laurel,“ aby zająć się znowu korsar- 
stwem przeciw związkowym, była mylną.— Najstar­
szy syn Hr: Russel Yice-Hr: Amberley, żeni się w cią­
gu b. m. z córką Lorda Stanley of Alderley. Z wiel­
kiego gmachu wystawy przemysłowej z 1862 r. stoją 
jeszcze tylko wieże zachodnie i główne wejście, ale \ 
te wkrótce pójdą za resztą materjałów budowlanych,» 
zostaną rozebrane, aby służyć na budowę drugiego pa­
łacu kryształowego w Alexandra-parku. Na miejscu 
gmachu wystawy ma być wzniesione nowe muzeuiU 
sztuk i nauk. W Cork wzniesiono pomnik słynnemu 
Irlandzkiemu Apostołowi wstrzemięźliwości Ojcu Mat­
hew. (Schl: z t8 )

AUSTRJA. Wiedeń, 22go P a id z ie r — Zaprzeczę-
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nie iakoby Austrja p o p i e r a ł a  wycofanie wojsk zw iąz­
kowych z Holsztynu, jest dowodem, ze stosuuki Gabi- 
S u  A ustriackiego do Państw średnich polepszyły się.
— Zwołanie Sejm u K roacko-W ęgierskiego ma n a s tą ­
pić jednocześnie z rozpoczęciem obrad śc ie n io n e j ra -

dyAZJAtW-  Do Monitora" francuzkiego piszą z Pe­
kinu pod datą 2 8 ”Czerwca, że nadzieje jakie pokłada- 
n r w S s S n K  handlowych Chin -  in n e ji t a j j j

j M s s s a r s s s s e ' w y. ^ o S aw

ogólnej objętości 6 ,0 0 0 ,0 0 0 beczek,okrętow,zapisanych
jest w kontrolę żeglugi. Zamknięcie PortJwdf  
Jangtsekiang,szczególniejprzyjaznem było'dla■ *
hai, któregohandelreprezentuie dwietrzecie 
w Chinach załatwianych. Po Szanghai miej J*
bardziej uprzywilejowanej co do han J 
Kao; Kanton, była stolica handlowa Państwa Niebie 
skiego, zajmuje obecnie ledwo ósm ztg^

DANJA. Kopenhaga, 18go Paid* ê Ł f Ł ^ t  
lii o trzym ał O rder D annebroga. W yjazd Aiążecej p
S  . p , 5  do Anglji, ma naSt,p .ć

‘T hA N C JA . Par,i, lSgo Pażdz. -  ^Monitor' do- 
nosi, że wczoraj wieczór przybył tu Hra: *. landrji. 
Marszałek Forey objął już swą nową komendanturę 

1 w N ancy .- Dekretem Cesarskim z 15 b.m., prezydu- 
jący w radzie stanu Minister Vuitry, mianowany człon­
kiem Ces: rady wychowania, w miejsce P. Rouland. _ 
Belgijska legja Mexykanska, która odpłynęła wczoraj 
z St. Nazaire do Vera Cruz, aby służyć jako gwardja 
honorowa Cesarzowej Charlotty, zostaje pod rozkaza­
mi Podpułkownika Barona van der Smissen. Mały ten 

, oddział podczas przejazdu w Angers był P O J J g i u -  
aoszczony przez oficerów francuzkich.- „Patrie za 
pewnia, Ł w  Rzymie panuje
sobienie nader pojednawcze. — Cesarz poluje azis 
w Mar ey -  Do dziś rano P. Bismarck, meprzybył je­
szcze do Paryża -  Rząd francuzki wzbrania się po-
S ć  °atapy»ać r !4d o «  Pera » j a i s t a «  »e F raa-

^  GRECJA. iłtoiji, 20go Paźdz:. -  0 :li'7.«a Królaw- 
ska, dobrze przez ludność przyjętą została. ą
czenie czyli zlanie się wysp Jońskich z Grecją ma na­
stąpić z lm  Stycz: 1665 r .— Trwanie każdego perjo- 
du parlamentarnego, oznaczone zostało na lat 3. Licz­
ba deputowanych ma wynosić najmniej 150. Główna 
komenda artylerji będzie przeniesioną do Korfu. — 
S ch w ytan o  człowieka, który wykonał zamach morder- 
_  ' Ministrze spraw węw:.-Xiążęta Orleańscy od-
nłvnełi do Korfu i Ankony. (St. Anz:)

Trf«'7 PANTA-— Podług dziennika „Epoca“ P. Pa- 
V. końcu b. m. udać się do Rzymu. Słychać,

ż e ^ w T p o s e ł  przyjmuje swą posadę tylko pod tym 
że nowy Po p . jj jSZpański nie uzna traktatu 
warunkiem, ze rząd ^ z

7j W ŁOCHY^-8’ Italia" donosi, że Senator Vegliani, 
WŁOCH.i. „ fovt-pmNeapolu w miejsce Marg: 

został m i a n o w a n y  Prefektem A R Eskadra ewo-
A f f l i t o ,  ktorego dymisję Kiol ptzj ją okłariaiaca sie
lucyjna Włoska, odwołana z Tunis, a składając, się

7  17 statków wojennych, będzie zupełnie rozbrojoną. 
Również utrzymuje się i projektrozbrojenia armji, mi­
mo oporu opozycji.— W Neapolu sprawiła wie ki po­
płoch w świecie giełdowym ucieczka ajenta wexlow^ego 
Królewskiego, który zbiegł, zabrawszy około 500,000
franków  — Kiążę H um bert spodziewany je s t w kiotce
w Neapolu, dla objęcia dowództwa 6go korpusu armji 

»  " A *  U m ar“7 eue Pri Zeitung).

Ostatnie Wiadomości
Tod na 7 ważniejszych wiadomości, jaką znajdujemy

»  dzfslejszychltepeszacb jest podana „  „Ne«e Fnmkf.
7te z 24 b m., na zasadzie telegramu z Wiednia. Po­
dług niej Hr: Rechberg, podał prośbę o uwolnienie go 
O d  O howiazków jako domniemanego następcę jego 
™ S T h Ś  Mensdorff-Pouiily. . Nic staco .ca .go  
i e l Z k  dotychczas w tym przednnoc,e.n.ez(tecydo«a- 
no Powyższą wiadomość o podaniu się Hr Rechberg 
To dymiss£?amieszcza także i„Allg: Aug:Ztg” doda­
jąc, że dekret uwalniający pomienionego Ministra od 
obowiązków już przedstawiony został Cesarzowi do 
podpisu.

Posiedzenia Parlamentu Turyńskiego otwarte zo­
stały w dniu 24tym b. m. Prezes Gabinetu La Mar­
mora zaraz po otwarciu obrad przedstawił konwencję 
z 15go Września, wraz z dotyczącą tego przedmiotu 
korrespondencją dyplomatyczną, a Minister spraw we­
wnętrznych wniósł projekt do praw o przeniesieniu 
Stolicy z Turynu do Florencji, prosząc zarazem o naj- 
spieszniejsze roztrząśnienie tak tego projektu jak i in­
nych jednocześnie złożonych. —Kilku Deputowanych 
stawiło wniosek o wyprowadzeniu śledztwa w przed­
miocie wypadków z 2 Igo i 22go Września, który to 
wniosek przyjęto. Prezes mianował w tym celu Komi­
sie z 9ciu Deputowanych. —W Senacie P.La Marmora 
podobnie jak i w Izbie Deputowanych, złożył konwen­
cie Wrześniową wraz z korrespondencją dyplomaty­
czną, a Baron Manno zawiadomił o swej nominacji 
na Prezesa Senatu.

P Bismarck, spodziewany był w Paryżu 25 b. m. — 
La France" z 23go zamieszcza wyciągi z broszury 

poprzedniego dnia wydanej. Broszura ta dowodzi, że 
konwencja z 15 Wrześ: unieważnia postanowienie P ar­
lamentu Włoskiego z d. 23 Marca 18bl r codo uznania 
Rzymu zastolicę Włoch. „France" twierdz,, że broszura

miiio: £

“ g r o t o X r i a n e  statki Niemieckie, i że st„ . 
sowny artykuł w traktacie pokoju zamieszczony został.

S z a r a d a .
Dobrze bardzo smakuję, bo aż z Włoch pochodzę,
A każda t r z e c i a  d r u g a  zawsze jest na drodze,
Lecz t r z e c i a  p ie r - w s z a -do mnie uje potrzebna przecie, 
D r u g i e  t r z e c i e  w muzycznym znajdziesz alfabecie. 
P i e r w s z a  d r u g a  jestw domu, wspak p i e r w s z y  wgrze włada, 
Przyznajcie p ie r w s i  t r z e c i , że łatwa szarada.

(Zeszłe Zadanie: Blin).



-  1414 -

R o z m a it o ś c i. -  Zdobyta przez P rusaków  wyspa 
Alsen, m a 5 mil kwadratowych rozległości; w naj-

ŚCw “ a CZteiy lnile’ a w najw iększej
i nari Wyspa ta wygląda bardzo malowni-

niiHtniń ■/ • 61 Posiada piękne lasy, wielką
obfitość zwierzyny, kilka jezio r rybnych i g ru n ta  wy-

t T ’TF' °smd!**** * - «  i*i -
zwa iabł * używają, a jabłka znane pod na-
zwą jabłek Gravenstein, stanowią ważny artykuł han-

T , e?°- W śro d k u  wyspy ciągnie się d ług i 
i • ’ P°chy ł°śc iąsw ą dotykających. P un-

d v J 9 ®1Qacyj nym wyspy jest H ttgelberg, wynio ■ 
wvnn i oo Liczba mieszkańców w 1860 roku  

y sita 26,188 dusz. Na wyspie A lsen zna jdu ją  sie
rpL™i ASlad^°^c  ̂ ^*§c‘a A ugustenburga, k tó re  od 
W  j  d > ,Przeszły w posiadanie K róla Duńskiego, 
w  nadobnej okolicy, opodal m iasta  A ugustenburga 

zatoki mocno zachodzącej w morze, leży daw na re ­
zydencja X ięcia A ugustenburga. S tary  zam ek Son- 
aerburg , k tó ry  zapożyczył swej nazwy m iastu, is tn ie ­
jącem u już od r. 1268, także  należał do Xięcia F ry ­
deryka. Zam ek ten  leży w pobliżu wybornego portu 
bonderburgskiego, k tó ry  w r. 1861 posiadał 90 o- 
krętow , będących w łasnością m ieszkańców m iasta , 
uczącego 3,900 ludności, trudniącej się po najw ięk­
szej części handlem  i żeglugą. Południowo - Zacho­
d n ią  częśc wyspy stanow i półwysep Kekemis, od­
dzielony od wyspy portem  H orup i łączący się z nią 
bardzo ty lko wązkim przesm ykiem . W południo 
we) części półwyspu wznosi się la ta rn ia  m o r s k a -  

j - T T A 46 S w e n s o n  wynalazca kolei żelaznych 
poddał był swój w ynalazek rozpoznaniu Komisji I n ­
żynierów  Angielskich. Jeden z nich pom iędzy z a rz u ­
tam i powiedział: „A gdyby pociąg kolei żelaznej na- 
p o tk a ł w drodze np: krowę, czyby to nie było n iebez­
pieczeństwemi ? N a to odpowiedział Stephenson: „Bez 
w ątp ien ia byłoby dla krowy bardzo niebezpiecznem .” 

Ktoś dopom inał się o fraszkę, w tem  naiwny pe­
wien Jegom ość py ta się: „jakasz flaszka?”

Wiadomości Literackie.
„Pielgrzym  Ziem ski D uszą w N iebiosach”, X iażka 

do N abożeństwa X iędza Ja n a  Bogdana, wyszła n a k ła ­
dem  G ustaw a Sennew alda Ń ięgarza, przy uijcv Mio- 
dowej, N r 481 (2 i  j e s f d o  n ł b E  „ e S sS .
k ich  znacznej szych X ięgarm ach, w k ra ju  i zag ran icą 
po cenie złp. 10. Dzieło to  na pięknym  welinie, ozdo- 
oione dnia rycinam i n a  sta li i ty tu łem  na drzewie 

° I’™cz znaczuej ll0«c‘ ^ b ra n y c h  Modlitw na 
wszelkie potrzeby: „R ozm yślania pobożne na wszyst- 

e dui m ięsiąca i cześć Świętych Patronów  Polskich" 
S  ‘ap? ki zywot 1 M°dlitw ę do każdego ze Świętych’

■ , Powyższa, w ydała w ro k u  1861 te<mż Au-
? r2 h n * afSużone8° Kaznodziei: „K azania i S w v  po-

in Oe»-lM6 gl:P2°0, 
szanownej publiczności przypom ina.

W e n d e f ^ M u l 8kładzie nó t m uzycznych pod firm ą E.
P. Dobrycza sa r t f 2l ulicy Senatorsk iej N r 2, w prost 
ki zbiór dziejów n o w « ! a i ia s ^ pu^ Ce no'v;ości: Krót- 
dzieży na wzór N o f i t ? my,ch dla p0CTZf t ej mło 
zł. 3. N auki C hrzestjaL k i n ny,u P- • C‘\na 
dzieży Katolickiej z

sk ich 0tAPOlSiZCZOn®’ Z-' 8‘ ,Bib|j ° te ka klassyków P o l­
skich tom 1, zaw ierający dzieła Ja n a  Kochanowskie­
go, zł. 5. H isto rja  Święta S tarego i Nowego T e s ta ­
m e n tu ,o ra z  Dzieje Apostolskie potocznie opowiedzia­
ne, zł. 5. Żywoty Świętych Rzem ieślników, tudzież xią- 
żeczka do Nabożeństwa dla rzem ieślników, p o d łu "  
dzieła .w języku  niem ieckim  wydanego, P. L o tarjusza 
P ian c iszk a  M arxa ułożone i pomnożone, exem: nieo- 
praw ny zł. 3, opraw ny zł. 4.

N akładem  Ja n a  B res lau era  X ięgarza, p rzy ulicy 
b to-Jersk ie j pod N r 1771, wyjdzie w krótce drugi tom  
D ibljoteki klassyków  Polskich, sk ładający się z dzieł 
Ifem beckiego  i W ęgierskiego. Cena 1 tom u obejm u­

jącego pism a J. Kochanowskiego, na złp. 5 ustanow io­
na, u trzym aną została  jeszcze do czasu wyjścia n a s tę ­
pnego tom u, poczem stosownie do ogłoszenia podwyż­
szoną będzie niezawodnie do zł: 8. Ponieważ nie wielka 
ju ż  tylko pozostaje liczba exem plarzy pierwszego tom u 
do zbycia, następny  tom  po cenie złp . 5, o trzym ać b ę ­
dą  mogli ty lko posiadacze pierwszego tom u, zatem  
p raguący  m ieć Bibljotekę taniej, z nabyciem tego to ­
m u pospieszyć zechcą. Taż X ięgarn ia posiada nie 
w ielką w prawdzie ilość exetnplarzy: Skorowidz do 
dziennika praw , począwszy od Xięztwa W arszaw sk ie­
go, włącznie do tom u 60, i takowy sprzedaje po cenie 
zniżonej, ze złp . 7 n a  złp. 2.

N akładem  M. R odzyna,xięgarza przy ulicy P rzecho­
dniej Nro 7.97, wyszedł z d ruku  kalendarz niem iecki 
p. t. „ Deutscher W arschauer K alender," dostać go m ożna 
w e wszystkich xięgarniach i sk ładach m ateriałów  ni- 
sm ienuych , u wydawcy, a n a  prowincji zaT w  K ahszu
N r ^ f s T  Ju Ijusza  M lttwoch przy ulicy W rocław skiej 

u  K u P W ym na t«ziny, odstępuje się raba t.
„M appa K io lestw a Polskiego w 4ch Sekcjach” pod 

względem Jeograficznym , A dm inistracyjnym , D ucho­
wnym, Naukowym, Sądowym i Przem ysłowym . U ło­
żona na zasadzie źródeł urzędowych, przez M. N ipa- 
nicza, U rzędnika O ddziału Statystycznego w Kom isji 
Rządowej Spraw  W ewnętrznych, wyszła odbita w Z a­
k ładzie  A rtystyczno L itograficznym  A .Dzwonkowskie- 
go i Spółki, ulica Miodowa, N r 482 (4), i sprzedaje się 
tam że po złp. 20 (rs. 3) za exem plarz; taz  sam a n a ­
k le jona na p łótno w teczce złp. 33 gr; io  (rs 
wernixow aaa na w ałkach zł. 46 gr: 20 (r5. 7 ). ’ ’

św ieżo sprow adzone z zagranicy: Arlyficyalnc ząbki 
sztuczne; przy tom Specyfiki roślinne, wyleczające szyb­
ko i na długie la ta  wszelkie Cierpienia zębów, naw et n a j­
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. -  N ajnow szą  
sposob uleczenia słabości uszu i głuchoty. Bons od 
bólu w rożnych częściach ciała; oraz Am our, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym  
wieku; Fal czy k i  ilo czyszczenia zębów,— są do n a ­
bycia za cenę bardzo względną u J. Neum an . den tysty  
Paryzkiego, -  na K rako: Przedm : N r 23 (nowy) b liz- 
ko Poczty, w godzinach do 12 z ra n a  i od 3 do 5 z po- 
ł udnia. (N r 2 0 8 ) ______________ _____

PrsyJeeHall dn Warszawy:
Gadom ski K onstanty Ob: z Ciemniewa nr 550; Ostrowski 

K azim ierz Ob: z M aluszyna n r  625; Sołtybowie F ranciszek  
i M arceli Hr: z Piastow a n r 584.

W y j e c U a J I : Swidziński T ytus Ob: do Podczaszej W o­
li; Szydłowski August Ob: do Żelechowa; Z ałuski Zdzisław 
Hr: do Wodyń.
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P r z y j e e l i a l l  k o l e j ą  i e l » * * * - H  K a r s k a  G a b ry e la  
O b: z P a r y ż a  n r  1 351 ; P o d o s k i  Ig : O b: z  P a r y ż a  n r  1 315 ; 
S k a rż y ń s k i  E d m : O b: z  B e r l in a  n r  1224.

W y j e c h a l i  k o l e j ą  i e l a * » » ą  * C o b n fe ld  G o ts c h a ld  
O b: i  C o b n fe ld  S a l ly  I n ż y n ie r  do  B y d g o szczy ; J e r z m a n o w s k i  
A n to n i  R a d z c a  K o lle g : d o  W ie d n ia ._________________________

D  O N I E S I E N I A .
M ło d a  O so b a , p o s ia d a ją c a  św ia d e c tw a  z  u k o ń c z e n ia  n a u k

1 m u z y k ę , p ra g n ie  u d z ie la ć  Ł e k e j e  n a  g o d z in y , lu b  p r z y ­
ją ć  t e n  o b o w ią z e k  n a  s ta ł ą ,  w  z a c n y m  d o m u  w  W a r s z a w ie .—  
W ia d o m o ść  p o w z ią ść  m ożna, ró g  u lic y  K ro c h m a ln e j i  Ż e la z ­
n e j N r  927 l i t :  F ,  n u m e r  m ie s z k a n ia  4 . (N r  1413.)

3 9 1 a j ą * e k  Z i e m s k i  ro z le g ło ś c i  w łó k  47, j e s t  doO  
$  s p r z e d a n ia  z  w o ln e j r ę k i  b e z  p o ś re d n ic tw a  t r z e c ic h  o só b ,H  
v w  o k o lic y  Ł o d z i  b a rd z o  h a n d lo w e j ,  o to c z o n y  m ia s ta m i 0 
? f a b ry c z n e m i,  w  z ie m i p ó łp s z e n n e j ,  z  la s e m  w łó k  1, ł ą k a
2 w łó k  3. W ło ś c ia n ie  o d s e p e ro w a n i z u p e łn ie ,  p o s ia d a ją S  
S w łó k  5 , r e s z t a  p o d  p łu g ie m , z a  p r z y s tę p n ą  cen ę  i  b a r - g  
^ d z o  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h .  K to b y  so b ie  ż y cz y ł ta k o w y ^  
o n a b y ć , r a c z y  s ię  z g ło s ić  p o  b l iż s z ą  w ia d o m o ść  do  R z ą d - a  
5 c y  d o m u  N e r  1403  p rz y  u lic y  M a r s z a łk o w s k ie j  w  d o m u O  
jM a r in g e .  (1 4 0 3 .) ^

rodowita Niemka, mająca 
około lat 20, żądaną jest; wiadomość pod Nrem 472  
przy ulicy Senarorskiej. Stróż Józef wskaże. (1420.)
^ rTX>OOCX>OOCXaOOODOOCCOQOCO OOOOOOCOOCCO«f

D o m  K o m i s s o w y  w sz e lk ic h  z le c e ń  i B i u r o J  
J I n f o r m a c y j n e ,  p o d  f irm ą  W in c e n te g o  L u to s ta ń -X  
" s k ie g o , p rz y  u lic y  S to - J a ń s k ie j  p o d  N re m  2 3 /4  w p r o s t j  
5 F a r y .  P o w ię k s z a ją c  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  d la  p o w ię k s z e n ia  s i ę )
2 in te re s ó w  o b y w a te lsk ic h , o z n a jm ia  Sz: P u b l ic z n o ś c i ,  ż eę  
(w s z e lk ie  c zy n n o śc i z a ła tw ia .  K a ż d y  w ię c  c h c ą c y  n a b y ć )
5lub  s p rz e d a ć  sw ą  p o s ia d ło ś ć  t a k  w ie js k ą  j a k  i  m ie js k ą , )  

{ lu b  z a m ie n ić ,  r a c z y  n a d e s ła ć  sz c z e g ó ło w y  o p is  t a k o w e j ; )  
S p o tr z e b n e  s ą  z a r a z  d o  n a b y c ia  z a  g o tó w k ę  k i l k a g  
| 0 « n i « i r  w  W a r s z a w ie ,  j a k o  t e ż  i F o lw a rk ó w  o d  l o g  
{)do 150 w łó k  z p rz y s tę p n e m i  w a ru n k a m i;  d o s ta r c z a  a k u - S  
O ra tn ie  O fic ja lis tó w , A g ro n o m ó w , P a ro b k ó w , K o lo n is tó w 0 
Xi R z e m ie ś ln ik ó w , lo k u je  k a p i ta ły ,  z a ł a tw ia  in te r e s a  S ą - 3  
o d o w e , A d m in is tra c y jn e  i S k a rb o w e , d o ty c z y ć  m o g ą c e  s p ra w i)  
? W ło ś c ia ń s k ic h  t a k ż e ,  r e d a g u je  p ro ś b y  do  w sz e lk ic h  w ła d z ,?  
{ b ie d n y m  b e z p ła tn ie .— T a m ż e  p o t r z e b n a  j e s t  z a r a z  BonaS 
§ d o  d z i e c i n a  w ieś, w b liz k o ś c i W a rs z a w y ,  p o s ia d a ją c a  j ę - 3 
n z y k i  i  z n a ją c a  s ię  n a  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w e m , a b y  m o -g  
S g ła  z a s tą p ić  G o sp o d y n ię , p e n s ja  rs . 120 i  w s z e lk ie  w y -3  
O ^ d y ^ — T W ^ Ł u t w s t a ń s h i .  (1 425 .) j)

B O M ,  rodowita Niemka, potrzebna jest pod 
Nr 1618a, przy ulicy Żórawiej, do domu P. Rejnhard. 
Wiadomość u Stróża. (1433.)

Dobra Zawieprzyce, |
i w O k rę g u  L u b a r to w s k im  G u b e rn j i  L u b e ls k ie j ,  n a d  r z e k a S  
S sp ław ną  W ie p rz e m  p o ło ż o n e ,  o m il 2 %  o d  m ia s ta  G u b e r - 3  

rth ja lnegO  L u b l in a  o d le g łe , s k ła d a ją c e  s ię  z  i i i ę r i u  f « l N  
gwarków z B ro w a re m  i G o rz e ln ią ,  z  P r o p in a c ją  p o d łu g t f  
S n o w y c h  u rz ą d z e ń , d o c h o d e m  z M ły n ó w  i T a r t a k ie m  Ł ą -c J  
K  k a m i w y b o ro w e m i i  p a s tw is k a m i,  i t  u -  S
ę  s . %  u o  w i T ) a i i : s t * i W | i : \ i i  §

z wolnej J a n a  r. p. S
* 0  w a ru n k a c h  p o w z iąść  m o ż n a  w ia d o m o ść  w  W a r s z a w ie ,  u jS  
^ W ła ś c ic ie la  ty c h  D ó b r  S ta n is ła w a  H r :  O s tro w sk ie g o .^  
NW d o m u  p o d  N re m  1352 a, p rz y  u lic y  M a z o w ie c k ie j n a ?  
K ls z e m  p ię t r z e ,  lu b  u  W g o  A le x a n d r a  P ie c h o w sk ie g o  U r z ę - j  
fcd n ik a  B a n k u  p o d  N ro  2690 b , p rz y  u lic y  B e d n a r s k ie j ;  l u b i  
^ n a re s z c ie  u  W g o  J u l ju s z a  M ik la sz e w sk ie g o , b. A s s e s s o r s *  

N a d le ś n e g o  w  L u b lin ie .  (N r 1429). A

d o  s p rz e d a n ia  I ^ o r t c p j * * 1* o p o łs io d m e j 
o k ta w y , m a h o n io w y , z a  r s .  60, o ra z  S z a fa  j e s i o ­
n o w a , d u ż a ,  ro z b ie r a n a ,  p r z y  u lic y  G rz y b o w sk ie j, 
p o d  N r  1032. (N r  1412.)

Dyrekcja Dróg Żelaznych W arszawsko- W iedeńskiej 
i  Warszawsko-Bydgoskiej. — Podaje do wiadomości 
publicznej, że dla ułatwienia podróżnym wyjazdu 
z Warszawy, Władza wyższa zezwolić raczyła, aby 
osoby wyjeżdżające z Warszawy pociągiem osobowym
0 godzinie 6ej rano, w przeddzień wyjazdu mogły wy­
kupić bilety na jazdę i oddać do expedyeji bagaże. 
W’ tym celu kassy sprzedaży biletów osobowych, tu ­
dzież expedyeja bagaży passażerskich otwarte będą 
codziennie od godziny 5ej do 6ej z południa, gdzie 
osoby zamierzające wyjechać z Warszawy, pociągiem  
odchodzącym o godzinie 6ej rano, będą mogły zaopa­
trywać się w bilety i expedjowac bagaże. — H ass.— 
Naczelnik Kancellarji, Findeisen.

§  M a m  h o n o r  z a w ia d o m ić  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć , *3 
§  iż  o tw o rz y łe m  n o w y  S

1 ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY |
R w Mieście W łocławku, g
g p r z y  u lic y  C y g a n k a , w  d o m u  O rło w sk ie g o , w p ro s t  b y ł e j g  
g P o c z ty ,  a  u rz ą d z iw s z y  go  n a  ró w n i z  n a jle p s z e m i t e g o S  
R r o d z a ju  Z a k ła d a m i  a n g ie lsk ie m i i f r a n c u z k ie m i,  m a m  z a - §  
S Jszczy t u p r a s z a ć  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć , a b y  Z a k ła d  te n iS  
Ś l i c z n ie  o d w ie d z a ć  ra c z y ła .  M .  G u t t e n b e r g ,  S  
R  A r ty s ta  F o to g ra f ic z n y  z A n g lji. (N r  1 4 2 l ) . g

P o t r z e b n a  j e s t  P A N I I N A . do  S k le p u , z a r a z ,  k tó r a b y  s ię  
z n a ł a  d o b rz e  n a  S t r o ja c h  D a m s k ic h  i  s p rz e d a ż y .  W ia d o m o ś ć  
p rz y  u lic y  M io d o w ej p o d  N r  484 , w  F a b r y c e  K a p e lu s z y  D a m ­
s k ic h  i  M ę z k ic h , u W o jsz y c k ie g o . (N r  1417 .)
*pj • MMMMMrrf J IW M  J . — —W.  .-

|  W  R ó ż a n c e  p o d  W ło d a w ą , w G u b : L u b e ls k ie j  P o w : i 
:  R a d z y ń s k im , w  O g ro d z ie  u trz y m y w a n y m  p rz e z  P . M ó ck lin  ‘ 
|z n a k o m i te g o  O g ro d n ik a , j e s t  do  s p rz e d a n ia  Drzewek! 
jonornwyeli Sztuk 1,000 w n a j le p s z y c h  g a tu n ->  
t k a c h ,  a m ia n o w ic ie  Ja  błoni, Śliwek i Wisien. I 
J D rz e w a  s ą  j u ż  t a k  ro s łe ,  ż e  w ła śn ie  te r a z  z  n a jle p s z y m  j  
j  p o ż y tk ie m  m o g ą  b y ć  p rz e s a d z a n e ,  c e n a  j e d n e g o  d r z e w k a i -  
j z ł p :  3 g r : 10; k to b y  c h c ia ł  k u p ić  r a z e m  c a łe  1 ,0 0 0  s z tu k ,  $ 
, t o  s z tu k a  p o  z łp :  2. — B liż s z a  w ia d o m o ść  n a  m ie js c u  u *  
t  O g ro d n ik a . (N r 1 21 0 .) |

- r r r n r r n i
Gorzelany 1 Piwowar, k tó r e n  o d  k i lk u  l a t  p r a c u ­

j e  w  ty m  z a w o d z ie , t a k  w K ró le s tw ie  P o ls k ie m  j a k o  i  z a ­
g ra n ic ą ,  p o s ia d a ją c y  c h lu b n e  ś w ia d e c tw a , ż y c z y  s o b ie  p o d o ­
b n y  o b o w ią z e k  p rz y ją ć , i  j e ż e l i  g o rz e ln ia  n ie  m ia ła b y  o d p o ­
w ie d n ic h  w y d a tk ó w , j e s t  g o tó w  n a  ż ą d a n ie  P . R z ą d c y  lu b  p o ­
s ia d a c z a  G o rz e ln i, p o w ię k sz y ć . B liż sz a  w ia d o m o ść  w  M a g a ­
z y n ie  U b io ró w  M ę z k ic h  P a n a  J ó z e f a  M in ie w s k ie g o  p rz y  u -  
l ic y  D łu g ie j N r  489 l i t :  a . (N r  1287.)
SZ SSSSS3SW SSSSSSS81SSS8!

|  Dom Zleceń K. Puław ski i Spółka,
i jw  W a rs z a w ie ,  p o d  N r  419 , u lic a  ró g  K ra k : P r z e d m : i T r ę -  
8  b a c k ie j ,  o d  l a t  k i lk u  e s y s tu ją c y .  „
§  N a  ż ą d a n ie  w ie lu  O b y w a te li Z ie m s k ic h  z  K r ó le s tw a ,8 
8 S k tó rym  D o m  firm y  p o w y ższe j d o s ta r c z a ł  L u d z i  ro b o c z y c h ,*  
^ m ia n o w ic ie  C z e l a d ź  d w o r s k ą  P a r o b k ó w - ,  o b e-e  
gęcnie w te m  w z g lęd z ie  m o ż e  ta k ż e  o f ia ro w a ć  sw o je  p o ś r e  * 
g d n ic tw o  p o d  w a ru n k a m i n a  ż ą d a n ie  k o m m u n ik o w a ć  s ię  m o-« 
S jg ącem i, o e ze m  in te re s s o w a n y c h  z aw ia d a m ia , 
s  Puławski. (N r  1329).

K iążki do Ekonomji Politechnicznej, S ta tys tyk i 
5 Finansów, oraz praw o Pruskie, w językach- An- j  
tsgielskim, Francuzkim, Niemieckim i Pruskim sa»  
odo nabycia przy ulicy Podwale pod Nrem 523 u™ 
o V\ łaściciela dom u, na 2em piętrze mieszkającego, $ 
yza połowę ceny. (1408). £
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Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
Na mocy upoważnienia Komissji Rządowej Oświe­

cenia Publ:, mam honor donieść szanownym Rodzi­
com i Opiekunom, iż otworzyłam Szkołę prywatną 
żeńską w m. Warszawie, przy ulicy Śto-Jańskiej, pod 
Nrem 3cim, w której, gdyby sobie kto życzył ze wszy- 
stkiem umieścić dzieci, mogłyby obok początkowych 
nauk, pobierać lekcje m u zy k i.- E. Firecka.

Wezoraj o godz: 6ej wieczorem, Alexiej Pietuchow, 
Żandarm 2go Szwadronu Warszawskiego Dywizjonu, 
wrac jąc z Łaźni ulicą E lektoralną około Banku, 
upadł i nagle życie zakończył. Dla dopełnienia for­
malności śledczych, właściwe władze o tem zawiado­
mione zostały.

DONIESIENIA.
DENTYSTA ZIEMIAŃSKI,

po powrocie z zagranicy, przyjmuje jak  dawniej od 
godz: 9tej z rana do lszej, i od 3ciej do 6tej wieczo­
rem. Mieszka w domu W. Kuszla. przy ulicy Czystej 

Nro 415«. (3854.)

O T E L  B A T A V I A
-sr w  P a r v 7 i i  %
f  CITE BERGURE N r  2 bis, % 
^po łożony  w środku miasta w blizkości głównych-®. 
^B ulw arów  i Teatrów. w

JB32 na rozmaite są Ceny. (Nr 1 3 60)B

Dobra składające się z trzech Folwarków, odległe od 
stacji kolei żelaznej Radomsk, wiorst 9, mające rozległości 
włók m iary Nowopolskiej 8 0 , z k tórych tylko 8 włościanie po­
siadają, są do sprzedania lub zam ianę na dom w W arszawie. 
Bliższą wiadomość powziąść m ożna przy ulicy N iecałej N r 
614h, dom Wgo K rupę, m ieszkania N r 7, od godziny 3ej do 
5ej popo łudn iu . (Nr 1242.)

S K U M A  z najpiękniejszych NIEDŹWIAD Q 
jjKÓW nowa, suknem Blenuary kryta, jest do sprze-Q 
^dania za zniżoną cenę, przy ulicy Nowo Senator--- 
oskiej, naprzeciw gmachu Pocztowego, w Magazynie!? 
©Ubiorów Męzkich T. Rogozińskiego. (1411.) o

Złp. 30,000, do wypożyczenia na  pierwszy n u ­
m er hypoteki, lub w pierwszej połuwie szacunku do­
mu, za procent L okal w stosownem procencie. W ia ­
domość pod N r 336, u W łaściciela domu.

(Nr 1404.)

Jutro, w Salonie %

D o l i n y  S z w a j c a r s k i e j ,
WIELKI KONCERT, ^

połączonych dwóch O rkiestr Polskich pod dyrekcją I ł  
Lewandowskiego 1 Kuknę. i

Bliższe szczegóły afisze doniosą. •
Cena wnijścia Złp. l.

Dzieci do la t lOciu p łacą połowę. Ń
Zacznie się o godzinie 4 '/2. (Nr 1295).

S k l e p  od ulicy Senatorskiej, w domu Piotrowskiego, 
naprzeciwko Prymasowskiego Pałacu, do najęcia. Wiadomość 
U domu- — T am że dowiedzieć się można
o 2ch KLACZACH pojazdowych, zdrowych, młodych, które 
gą do sprzedania. (Nr I 4 i 4.)

P. Jadwiga Chrzanowska, w miesiącu Lipcu 1862 r. 
wyjechała do obowiązków służbowych w Powiat Puł­
tuski, a że do tej pory żadnej o sobie wiadomości ni£ 
daje, wzywa się przeto niniejszem, ażeby w interesie 
własnym pieniężnym, do dawnego swego Opiekuna pod 
Ner 370 zgłosiła się. (257.)

M Hipolit Zietniński Tancerz Teatrów  W a r­
szawskich, zawiadamia osoby interesow ane, iż ro z ­
począł udzielać Lekcje Tańców, tak  u  sie­
bie w m ieszkaniu, jako  też po domach prywatnych, 

i Pensjach. M ieszkam  pod N r 61 w R ynku Starego-M iasta, 
zastać mnie m ożna z ran a  od 8 do 11, po południu od 2 do 5ej.

(Nr 435.)
Do M agazynu Mód na Nowym Swiecie pod firmą W yga- 

nowskiej, od la t wielu istniejącego w Pałacu  H rabiego A n­
drzeja Zamojskiego, a teraz  w domu J V .  Górskiego, obok 
A pteki W. Koope, potrzebne są PANAT uzdatnione do 
Strojów. ( N i l  3 2 1 ) 

i „y O ję i  otlnik wykwalifikowany, kaw aler, po-
\ r s f  Ag szukuje dla siebie odpowiedniego m iejsca, i to 

ci i t> 1iE~. od. dn' a 'S 0 L istopada r. b. W iadomość u  Ogro- 
(M i w  dników PP. B raci B ardet, przy ulicy Senator­
skiej, N r 472, obok Kościoła XX. Reformatów. (Nr 1 2 1 5 .)

C  Sprzedaż moich dwu-letnich T B T -i
Ś  K O K T  zarodowej Owczarni pełnej krwiw
\  !|jjh = 3 8 W  N egrety, rozpocznie się w końcu m ie s ią -#  
I D o H  ca Październ ika w W eisin p o d L u b s w M e - \  

N klenburg-Szw erin. J- F. Hoilschlaeger. % 
yg (Nr 1483). ^

Są do sprzedania 
Dwa F1ITR1 męzkle używ ane: ALBIERKA
*  E , ®h  d a m s k i c h ,  i  D L A S Z C *  S z o n o w y .  W ia­
domość przy ulicy E lektoralnej N r 793 (now y 13) naprzeciw 
Szpitala, na  drugiem piętrze od frontu, stróż  wskaże. (1 4 1 5 ).

HTXOGROSA kuracyjne Badeńskie, 
30? W łoskie 1 W ęgierskie; oraz
V  JABŁKA Tyrolskie Rozmarynowe;

SER de Brie;
SER Newnzatel;
SER Rocquefort; i 
SER Limburgski;
poleca H andel W in Ant: Stępkowskiego.. ( 1462).

Dziś rano ciepła stopni 8, w południe ciepła stopni 10 . 
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 4 c. 1. (Ubywa).

Teatr Rozmaitości. Dziś, N a żądanie, Raptus.— 
Ciekawość.— Pan S te fa n  z Pokucia Icek za p ieczę tow any  

Teatr W ielki. Ju tro , Na dochód Dobroczynności 
lszy  ak t H alk i.—Żony płaczące.—K oncert na Yiolonczelll 
przez P. Thalgriłn, 2gi ak t ba le tu  Sylfida.

Kurs eiełdy Warszawskiej.- Dnia 25 Paźdz: 
r. b . : za obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu żądają rs. 92 
k. 7 2 V3; za listy zastawne sgo okresu oprócz kup: za 15 
rs  żądają rs. 14 k. 16; za akcje Głównego Tow: Rossyj- 
skiego dróg żelaznych dają rs. 122  kop: 50; za akcje drogi 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs. 80  kop: 25, dają rs. 8 0 ; 
za  akcie drogi żelaznej W.-Bydg; po rs. 100  i 500  żądają  
rs. 86 kop. 75, dają rs. 86 k. 2 5 . W artość kuponu bieżące­
go od obligów skarbowych kop: 27% , od listów zastawnych 
kop: 80’/ ,  .

Sprostowanie. — We wczorajszem notowaniu Akcji Głów: 
D róg Żelazn: Rossyj: zam iast: żądano rs. 121 k. 50 , powinno 
b yć: żądano rs- 122 k. 50 .

Ceny Targowe W arszaw skie.-Dnia 25 b. m.;
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 87 '/j do rs. 5 k. 
6 2 '/a; ży ta od rs. 3 k. 30 do rs. 3 kop: 6 ; owsa rs. 1 k. 76. 
— Dnia 24  b m , za wiadro okowity próby lo te j płacono rs.
3 kop: 2 6 '/ ,,  za garniec rs. 1 k. 6V2. ,

W D rukarn i K nrjera  W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


